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Walne Zgromadzenie
Członków Towarzystwa Małopolskich Urzędników 
Rach.-kasowych, odbędzie się dnia 9 marca 1930 r. 
w niedzielę o godzinie 9-tej rano, a wrazie braku 
kompletu o 10-tej rano w Sali Stowarzyszenia Kup
ców i Młodzieży Handlowej we Lwowie, ul. Halicka 

L. 19 z następującym porządkiem dziennym:

1. Zagajenie .
2. O d czytan ie  p rotokołu  z o sta tn iego  

W a ln e g o  Z grom ad zen ia .
3. S p r a w o z d a n ie  z cz y n n o śc i  W yd zia łu  

i rachunków  k a so w y c h .
4. S p r a w o z d a n ie  K om isji szkontrującej  

i na w n io se k  tejże udzielen ie  absolutorjum .
5. R ezygnacja  W yd zia łu .
6. E w entua lny  w y b ó r  C z ło n k ó w  W y 

d zia łu  na p rzec iąg  lat 3, a t o : a) p rezesa  
i za s tęp cy  teg o ż ;  b) 10 c z ło n k ó w  W yd zia łu  
i 5 zas tę p c ó w .

7. W y b ó r  3 c z ło n k ó w  Kom isji s z k o n 
trującej na p rzec iąg  jed n e g o  roku.

8. Prelim inarz na rok 1930 i o z n a c z e 
nie w y s o k o ś c i  w kładek .

9. W n io sk i  (z §  16 i 19 statutu) i in
terpelacje.

ZA WYDZIAŁ:

T c w a r z y s i w a  M a ło p o l s k i c h  U rzędn ików  R a c h u n k o w o -k a so w y c h

S ekretarz : P re z e s :
L. Saling J. Nowakowski

Walne Zgromadzenie
Członków Towarzystwa Małopolskich Ui pędników 
Rachunk.-kasowych S e k c j i  w  l i r a k o w i e ,  
odbędzie się dnia 16 marca 1930 o godz. 10 rano 
w Krakowie, w lokalu Resursy Urzędniczej, Rynek 

Główny L. 13.

Porządek dzienny:

1. Zagajenie.
2. O d czytan ie  p rotoko łu  z osta tn iego  

W a ln e g o  Zebrania.
3. S p r a w o z d a n ie  roczne z d z ia ła ln ośc i  

W yd zia łu .  —  S p raw ozd an ie  D e le g a ta  M a
cierzy L w ow sk iej .

4. S p r a w o z d a n ie  k a so w e .
5. S p r a w o z d a n ie  Kom isji rewizyjnej —  

udzielen ie  absolutorjum .
6. Prelim inarz budżetu  na r. 1930/31.
7. W y b o ry  Prezesa ,  W icep rezesa ,  7 w y 

d z ia ło w y c h  oraz 3 z a s tę p c ó w  (8 m ie jsc o 
w ych ,  4  zam ie jsco w y ch ).

8. W n io sk i  i interpelacje.

ZA WYDZIAŁ:

T o w a r z y s t w a  M a ło p o l s k i c h  Urzędn ików  R a ch . -ka s .  Sekc ja  K raków

Sekre ta rz : P re z e s :
Ś c i b o r o w s k i  m. p. R ę c z y ń s k i  m. p.

Kolegom abonentom  przypomi
namy, że czas odnowić prenumeratę.

Dokoła kwestji uposażenia.
P o  ro z g ło s ie  jak iego  nabrała  sp raw a  

p o lep sze n ia  Jjytu funkcjonarjusza p a ń s tw o 
w e g o  p o d c z a s  tegorocznej dyskusji sk a rb o 
wej kom isji budżetow ej w  Sejmie, p o  w ie lce  
ob iecującem  stan ow isk u  k lub ów  se jm ow ych  
niem al do o sta tn iego  m om entu  przed g ł o 
sow an iem , m ożn a  b y ło  w n io sk o w a ć ,  że 
kw estja  urzędnicza u czyn iła  w ielk i  skok  
naprzód, a ch ociaż ,  p rzew id yw an a  p o d 
w yżk a  nie o d p o w ia d a ła b y  faktycznej różnicy  
w zrostu  cen, łą c zn ie  z dodatkiem  m iesz k a 
n io w y m  za rok 1928 s ta n o w iła b y  p ozycję  
p o w a ż n ą  w  p rzychod ach  urzędnika.

Sarn zw rot za le g łe g o  dodatku m iesz k a 
n io w e g o  za rok 1928 jak k o lw iek  stanow i  
su k ces  z a b ie g ó w  urzędniczych, nie jest  ró w 
noznaczn y  z p o d w y żk ą  uposażen ia ,  nietylko  
ze w zg lę d u  na sw o ją  p rze jśc io w o ść ,  jest  
b o w iem  tylko rek om p en sa tą  w y d a tk o w a 
nych  je szcze  w  roku 1928 z p o w o d u  w zrostu  
c z y n s z ó w  kwot, w ięc  niejako od zysk an iem  
n ależn ośc i  pokred ytow anej .

F inał dyskusji obfitującej w  silne akcenty  
i b iadania  nad nęd zą  urzędniczą, który przy
n ió s ł  w  ostatn im  akordzie w y co fa n ie  w n iosk u  
o 5 %  p o d w y ż k ę  u posażeń  wskazuje ,  jak  
d aleko  j e s te śm y  od realizacji j ed n e g o  z naj
g łó w n ie jsz y c h  p ostu la tów , zasadniczej  re
wizji u p o sa ż en ia  funkcjonarjuszy p a ń s tw o 
w ych ,  oraz przestrogą  jak m ało  m o żn a  p o 
legać ,  na ob ietn icach  p od y k to w a n y ch  w  afek-  
cie gry politycznej. N ap raw d ę  trudno oprzeć  
się  p esy m izm o w i,  że n ieb lisk i jeszcze  czas,  
kiedy zagad n ien ie  to w ejd z ie  w  z d e c y d o 
w a n e  stadjum traktow ania  go ,  jako n a jw aż
n ie jszego  w  k om p lek s ie  zagad n ień  o g ó ln o -  
p a ń stw o w y c h .

H o r o sk o p y  pod tym w zg lę d e m  za c iem 
niają się  n iestety  z roku na rok coraz w ię 
cej. Przec iw  u rzeczyw istn ieniu  pracuje czas,  
p ogarszające  się  n iestety p o ło że n ie  ek o n o 
m iczne, prąd za zm niejszen iem  c iężarów  p o 
d atk ow ych ,  n iech ęć  do stanu u rzędniczego  
w b r e w  n aw et  p oczu ciu  sp ra w ie d liw o śc i ,  
u stę p s tw a  na k oszt  sp raw y  urzędniczej dla  
innych w a rstw  sp o łe c z n y c h  i t. d. i t. d.

Jakąż nadzieję m o g ą  m ieć urzędnicy  
p a ń stw o w i,  na k ogo  i na co  m ogą  l ic zy ć ?  
N ie w szy s tk im  zresztą dzieje się  tak źle, 
nie w szy s tk ich  nagli czas.  B ied y  urzędniczej  
nie m ożn a  gen era lizow ać ,  a z dyskusji  
w  Sejm ie m o żn a b y  n aw et  w y w n io sk o w a ć ,  
że g d z ien iegd z ie  dzieje się  urzędnikow i aż 
za dobrze.

N a  co  jednak m a l iczyć  ten urzędnik  
drob ny  do VI st. s łu ż b o w e g o  w łą c z n ie ?  
B udżet o s ią g n ą ł  w  w yd atk ach  i d o ch od ach  
w y s o k o ś ć  n ie sp e łn a  trzech iniljardów. W s z e l 
kie tendencje  zm ierzają d o  ob n iżen ia  go  —  
o przekroczeniu  globalnej  cyfry trzech m il-  
jard ów  n iem o żn a  w  bliskiej p rzy sz ło śc i  
marzyć. P o d w y ż k a  u p o sa ż eń  urzędniczych  
w  skali przedw ojennej m ia łab y  w ed le  s łó w  
p. Ministra Skarbu p o c h ło n ą ć  4 0 0  m iljo-  
n ó w  zł, na które bez  u ch w alen ia  n ow ych  
p o d a tk ó w  nie m ożn a  zn aleźć  pokrycia . S am o  
p o łą cz en ie  sp ra w y  p o p r a w y  bytu funkcjon. 
p a ń s t w o w e g o  ze sp raw ą  przyjęcia  przez s p o 

łe c z e ń s tw o  n o w y c h  c iężarów  w o b e c  ten 
dencji d o  ob n iżen ia  danin p a ń stw o w y c h ,  
skazuje sp ra w ę  urzędniczą  na n iechyb ną  
zag ładę ,  czyn iąc  ją n ietylko n iepopularną, ale  
w p r o st  zn ienaw id zon ą .

W yn a lez ien ie  źród e ł  p okrycia  w  ra
m ach budżetu w  d o ty c h c za so w ej  w y so k o ś c i ,  
ch o c ia żb y  na n ieznaczn ą  p o d w y żk ę  u p o 
sażeń , o k aza ło  s ię  m ożliw e ,  jednak n ieprze-  
p ro w a d z a ln e  —  ew en tu a ln a  n ad w yżk a  z o 
s ta ła  p rzezn aczon a  na cele innej w a rstw y  
sp o łeczn ej .

Jaki w ięc  obrót m o że  przybrać w  p rzysz
ło ś c i  k westja  urzędn icza , oczek ująca  już 
od lat na p o lep sze n ie  s ię  konjunktury g o 
sp odarczej ,  ek o n o m ic z n e g o  w zm o cn ie n ia  się  
sp o łe c z e ń s tw a ,  a co  zatem idzie i P a ń s tw a ?

N ęd za  tym czasem  trapi rzesze  urzęd
nicze coraz gorzej. Z a p ew n e ,  że trudno  
zesta w ia ć  n ęd zę  p racow n ik a  p ob ierającego  
trzysta z ło tych  m ies ięc zn ie  z nęd zą  urzęd
nika, k tórego  d o c h o d y  przekraczają d w a  
i w ięcej  ty s ięcy  z ło tych  m ies ięczn ie .  N ie 
stety  —  nędza  tych l iczn iejszych , jest  jakby  
sa n k c jo n o w a n a  i uzn ana  za rzecz zupełn ie  
naturalną, do której zresztą  m usie li  s ię  już 
ch yb a  przyzw yczaić . . .  C iężkiem u p o ło że n iu  
urzędn ik ów  w y ż sz y c h  zaradza s ię  s to p n io w o .

System  u p o sa ża n ia  s ta n o w isk  zn ajdu 
jący  oparcie  w  art. 10 u staw y  u p o sa ż e n io 
wej nadający  Radzie M in is trów  praw o przy
zn aw an ia  funkcjonarjuszom  i w o js k o w y m  
sp ecja ln ych  d od atk ów , zaspok ajając  n ie 
których, zezw a la  na oc ią g a n ie  s ię  z przy
stąp ien iem  d o  zasadniczej  regulacji u p o s a 
żeń o g ó łu  funkcjonarjuszy p a ń s tw o w y c h  
i kto w ie ,  czy  sy stem  ten nie jest w o g ó le  
najtrudniejszą p rzeszk od ą  d o  pokon ania ,  
o w ie le  trudniejszą, niż w ie le  innych p rze sz 
kód natury ek onom icznej .

K tokolw iek  b o w iem  n ieo b ez n a n y  z n a 
szym i stosunkam i, p o r ó w n a łb y  'n a s z e  u p o 
sażen ia  z takim iż z zagranicą, ten m u sia łb y  
w ykrzyk nąć  z n a jw yższym  zdum ieniem .

Z c z e g ó ż  ci urzędnicy  żyją n a p r a w d ę ?
N ie m o żn a b y  d z iw ić  s ię  temu zd u m ie

niu, gd y  zw a ż y  się, że w e d le  tabelki u p o 
sażeń , w y s o c y  dygnitarze pobierają  p o  ty
siąc  z łotych  m ies ięczn ie ,  najniżsi jeg o  funk
cjonarjusze p o  130 zł m ies ięczn ie ,  w  w a 
runkach drożyźnianych, które zm u szają  p ra
c o w n ik a  p a ń s t w o w e g o  do w y ło ż e n ia  za  
jeden  sk rom ny garnitur u b ran iow y conaj-  
mniej p o ło w y  u p o sa ż e n ia  m ies ięc zn eg o ,  za  
jedną parę o b u w ia  jednej szóstej  do d z ie 
siątej i t. p. i t. p.

S ystem  sp ec ja ln eg o  u p o sa ż a n ia  n iek tó 
rych s ta n o w isk  sp ecja ln ym i dodatkam i, p ro 
w ad z i w  o d w ło k ę  rozpraw ien ie  s ię  z za 
gad n ien iem  p o p r a w y  bytu o g ó łu  funkcjon. 
p a ń s tw o w y c h ,  g d y b y  b o w iem  w s z y s c y  byli 
zm u szen i  p o n o s ić  jed n a k o w e  ofiary b e z 
w zg lęd n ie ,  p r z y s p ie sz y ło b y  to d ecyzję  d e 
f in i tyw n ego  zajęcia  się  tą sp raw ą.

D o  tej kategorji p rzeszk ód  należy  r ó w 
nież przerzucanie ciężaru u p o sa ż en ia  n iektó
rych s ta n o w isk  na fu n d u sze  n iep a ń stw o w e ,  
co  z n ó w  zasp ok aja  p e w n ą  i lo ś ć  w y ż sz y c h  
funkc. p a ń stw o w y c h .  P o n o s z ą  je Sejmiki  
p o w ia to w e ,  Banki i Instytucje kred ytow e i t. p.



D o p iero  w ięc  p o  u św ia d o m ie n iu  sob ie ,  
że  p ob ory  norm alne  n aw et  bardzo w y s o 
k ieg o  urzędnika m u szą  być u zu p e łn ion e  
d o ch o d a m i za inne zajęcia, m ożn a  so b ie  
w y o b r a z ić  z c z e g o  żyje n apraw d ę ten urzęd
nik. T a b e lk a  u p o sa ż eń  nie daje o tern p o 
jęcia  i m usi w y w o ła ć  w rażen ie ,  iż urzędnik  
p olsk i jest  najtańszym  pracow n ik iem  u m y 
s ło w y m  w  św iec ie .

W  tych w arunkach, gd y  elitę urzędnic-  
tw a  m ożn a  u w ażać  za zasp ok ojon ą ,  sp raw a  
u p o sa ż en ia  d o lnych  i średnich  p o k ła d ó w  staje  
s ię  p odrzędniejszą .  T ych  s ta n o w isk  w y ż 
szych  jest  jednak  m ało ,  krok p o  kroku c o 
raz szersze  koła ,  z w ła s z c z a  kierownicze ,  
m o g ą  w  miarę fu n d u szó w  rozporządzalnych  
u zysk iw ać  sp ecja ln e  dodatki,  o g ó ł  urzęd
n iczy jednak ani z jed n ego  ani z d rugiego  
źród ła  nic nie skorzysta .

Jeżeli przeto orjentujący się  w  sp ra
w a c h  urzędniczych  zrozum ie, że n aw et  na 
w yb itn em  s ta n o w isk u  urzędnik m oże  żyć  
o d p o w ie d n io  do w y m o g ó w  stanu dopiero  
p o  uzupełnien iu  u p osażen ia  s łu ż b o w e g o  d o 
datkiem  w  w y s o k o ś c i  p onad  5 0 %  niek iedy  
zaś  100%  i w yżej, to dla najlepiej zorjen-  
to w a n e g o  p o zo sta n ie  zagad k ą  z c z eg o  i jak 
żyje urzędnik, zajm ujący s ta n o w isk o  od XI 
d o  VI st. sł.  w łą cz n ie ,  jeżeli p rócz u p o s a 
żenia  p rzew id z ian ego  w  sz em a c ie  p łac,  nie  
pobiera  ża d n eg o  dodatku sp ec ja ln ego ,  ani 
nie spraw uje żadnej funkcji o s o b n o  w y n a 
gradzanej z innych fu n d u sz ó w ?  N ieste ty  —  
o rozw iązan ie  tej zagadki nikt s ię  nie kusi.  
S praw a  p o le p sz e n ia  bytu funkcjonarjuszy  
p a ń s tw o w y c h  p o sz ła  w  o d w ło k ę ,  przynaj
mniej na rok, a le każdy funkcjonarjusz  
p a ń s t w o w y  za s tan aw ia  się  co  będ zie  dalej, 
jeżeli z roku na rok p ow tarzać  się  będzie  
ten sam  scenarjusz . Czy i k iedy nadejdzie  
kolej na rozw iązan ie  tego  zagad n ien ia  w  in
tencji uczyn ien ia  z a d o ść  sp ra w ie d liw o śc i  
sp o łeczn ej ,  a sp raw a  urzędnicza przestanie  
b yć staw ką  w  grze na politycznej s z a c h o w 
nicy. N ap raw d ę  b o w iem  nie m ożn a  oprzeć  
się  wrrażeniu, że z roku na rok w y p ły w a  
o n a  przy u ch w alan iu  budżetu jako staw ka  
w  rozgryw k ach  politycznych  stronnictw,  
które z reguły  kończą  się  układem  —  re
m iso w y m . —  G est  n iechęci u su w a  figurki 
z sza ch o w n ic y ,  przec iw n icy  podają so b ie  
d łonie ,  a staw ka  w y co fa n a  —  wędruje do

P roto kó ł
z p len arnego  p o s ied ze n ia  c z ło n k ó w  W y 
d zia łu  T o w a r z y s tw a  M ałop . U rzęd nik ów  
R a ch .-k a so w y c h  w e  L w o w ie ,  które o d b y ło  
się  dnia  9 lu tego  b. r. z n astępującym  p o 

rządkiem d zienn ym :

1. O d czytan ie  p rotokołu  z osta tn iego  
p os ied zen ia .

2. S p raw ozd an ie  k a so w e .
3. S p r a w o z d a n ie  z cz y n n o śc i  Sekcji  

P o ży c zk o w ej .
4. S p raw ozd an ie  z funduszu  b u d o w y  

D o m u  Zdrow ia.
5. S p r a w o z d a n ie  z czyn n ośc i  W yd zia łu .
6. S tosu n ek  do S. U. S.
7. S praw a  z w o ła n ia  W a ln e g o  Z gro

m adzenia .
8. W n io sk i  i interpelacje.
O b ecn i kol. P rezes  i k o led zy :  B u rg-  

hardt, D arow sk i ,  Faleski,  G r osse ,  Kriegel,  
M a ciszew sk i ,  P ak os ,  P rzem ykalsk i i Saling.

Kol. P rezes  otw iera  p o s ied ze n ie  oddając  
g ło s  kol. S a lin gom i ce lem  o d czy tan ia  p ro
toko łu  z o s ta tn iego  p os ied zen ia .

P o  odczytan iu  te g o ż  kol. P rezes  otw iera  
d yskusję ,  a p o n ie w a ż  nikt nie zabiera g ło su ,  
przeto  sam  w yjaśnia ,  d la cz eg o  nie w y k o n a n o  
u c h w a ły  W yd zia łu ,  polecającej p ozysk an ie  
w p ły w o w y c h  o s o b is to ś c i  z k ó ł  p o se lsk ic h  
dla sp ra w y  a w a n s ó w  ad personam, w s k a 
zując na o g ó łn ą  dezorjentację w  krytycz
nym  c z a s ie  i na n aprężon e s tosun k i m ię 
d zy  Rządem  a Sejm em .

Kol. M a c isz ew sk i  rów n ież  p rzed s taw ia  
okres p r z e d a w a n so w y  jako n iesprzyjający  
n aszym  zam ierzen iom .

P ro to k ó ł  przyjęto przeto do w ia d o m o 
śc i b ez dalszej dyskusji.  N astęp n ie  kol. P re
zes ,  p rzestaw iając porząd ek  dzienn y  co  do  
p un k tów  2 i 5 przystępuje do sp r a w o z d a 
nia z cz y n n o śc i  W yd zia łu .  W sk azu je  na w y 
g o to w a n ie  i p rzed łożen ie  w p ro st  M inister
stw u  Skarbu m em orjału  w  sp raw ie  u su n ię 
cia  k rzyw d zących  p o s ta n o w ie ń  w y ty c zn y ch  
do  w n io s k ó w  a w a n so w y c h ,  który is totn ie  
nie p o z o s ta ł  bez skutku, ch o c ia ż  nie o s ią g 
n ą ł w  c a ło śc i  ocz ek iw a n y c h  rezultatów.  
P rzyp om in a  akcję naszej delegacji na tere
nie S. U. S. w  W arszaw ie ,  która m ia ła  s p o 
s o b n o ś ć  zetknąć s ię  z m iarodajnym i cz y n 
nikam i i w p ły n ą ć  na p rzychyln iejsze  trak
to w a n ie  w n io s k ó w  a w a n so w y c h .  R ów nież  
d elegacja  n a sza  d o s z ła  d o  p e w n e g o  p o ro 
zum ien ia  z Zarządem  Centralnym  S. U. S. 
w  sp raw ie  form y organizacyjnej,  któraby  
łą c z y ła  T o w a r z y s tw o  n asze  z S. U. S.

W  otwartej nad tern sp raw ozd an iem  
dyskusji zabiera g ło s  kol. M ac iszew sk i ,  
który p rzedstaw ia  dzieje n a sz e g o  m em orjału
0 a w a n se  ad personam  i d o w o d z i ,  że nie 
p o z o s ta ł  on bez echa, c z e g o  d o w o d em , że 
m iarodajne o s o b is to ś c i  u znały  potrzebę  
przyznania  M a ło p o ls c e  znaczniejszej  ilo śc i  
w y ż sz y c h  stopn i s łu ż b o w y c h ,  co  zresztą  
zn a laz ło  już wyraz w  prelim inarzu b u d że
to w y m  na rok 1930/31. O kazuje się  zatem, 
że u b ieg ły  rok sp ra w o zd a w cz y  p o m im o  
w szys tk ich  p rzec iw n ośc i  w ykazuje  p ew n e  
sukcesy .

Kol. G r o sse  p od n os i ,  że Min. Skarbu  
nie z g o d z i ło  się  ną w n io sk i  Izby Skarbow ej,  
ab y  k ierow n ik ów  Kas S k arb ow ych  za m ia 
n o w a ć  n aczeln ikam i , w y su w a ją c  jako w a 
runek p ełn y  cenzus w y k sz ta łcen ia .

Kol. M a c isz ew sk i  w yjaśn ia ,  że w  M i
n isters tw ie  Skarbu góruje tendencja  w y s u 
w an ia  ludzi z p e łn ym  cen zu sem , ch ociaż  
m łod ych ,  z p om in ięc iem  lis ty  s tarszeń stw a .  
T e n d en cja  ta jest przec iw n ą  naszej,  która  
przy rów n ych  w arunkach, dąży do prze
strzegan ia  kolejnośc i  s tarszeń stw a .

Kol. Prezes  p oddaje  m yśl,  czy  nie n a
le ża ło b y  p odjąć akcji w  sp raw ie  nom inacji  
k ierow n ik ów  Kas S k arb ow ych  na n acze l
n ików .

U c h w a lo n o  w  drodze m em orjału  i przez  
uzysk anie  poparcia  S. U. S., w p ły n ą ć  na  
zm ianę s ta n o w isk a  M in is terstw a  Skarbu  
w  poruszonej sp raw ie .

P o  zam knięciu  dyskusji nad d z ia ła l
n o śc ią  W yd zia łu  kol. Burghardt przedkłada  
sp ra w o zd a n ie  k a so w e ,  które w ykazuje  S a ldo  
1218 z ł  19 gr.

W  dysku sj i  kol. P rzem ykalsk i zw raca  
u w a g ę  na zm n iejszon e  i n ierów n om ierne  
w p ły w y  w k ła d ek  c z ło n k o w sk ich ,  t łum acząc  
to z jaw isk o  brakiem za in teresow an ia  się  
lo sam i T o w a r z y s tw a  ze strony k o le g ó w  
z U r z ę d ó w  S k arb ow ych  z p o w o d u  p ok rzyw 
d zen ia  ich przy a w an sach .

Kol. M a c isz ew sk i  zw a lc za  to s ta n o w isk o  
k o le g ó w  z U rz ęd ó w  S k arbow ych ,  jako s z k o 
d liw e d la  d z ia ła ln o śc i  W yd zia łu ,  którego  
p oczyn an ia  nieraz z a w is łe  są  od materjal-  
nych  w aru nk ów , a nadto w ykazuje ,  że p o 
krzyw dzenie ,  które o n g iś  b y ło  p o w o d e m  
roz łam u  z o s ta ło  w  ca ło śc i  usunięte.

Kol. S a lin g  p rzypom ina, że przecież  
w ielu  k o le g ó w  z U rz ęd ó w  S k arb ow ych  
a w a n s o w a ło  w  ostatn ich  latach do VIII
1 VII s topn ia ,  co  należy  przyp isać  li tylko  
za b ieg o m  T o w a r zy s tw a ,  gdyż  w ła ś n ie  w  U rz ę
dach  S k arb ow ych  do tych stopn i pretendują  
m łod z i  urzędnicy z w yk sz ta łce n ie m  akade-  
m ickiem , którzy mają s ilne p oparcie  przez  
S to w a rzy szen ie  u rzędn ik ów  z w y k sz ta łc e 
niem  akadem ickiem , k o n se k w en tn ie  z w a l
czające veniam studiorum  i za sad ę  kolej
n o śc i  w e d le  listy s tarszeń stw a  i starające  
s ię  o nadan ie  w o ln y c h  e ta tów  VIII i VII 
s to p n ia  m ło d y m  urzędnikom  referendarskim.

Kol. P rezes  sądzi,  że należy  przez nasz  
organ  dzia łać  w  kierunku p o zy sk a n ia  k o 
le g ó w  z U r z ę d ó w  Skarbow ych .

Kol. P a k o s  w n o s i  na udz ie len ie  rem u
neracji za  cz y n n o śc i  w  roku 1929/30  k o le

g o m :  P re ze so w i  200  zł, Sekretarzow i 150 zł, 
S karbnikow i 150 zł i R edaktorow i 100 zł, 
w  łącznej zatem k w o c ie  600  zł.

W n io sek  ten u ch w alon o ,  a sp r a w o z d a 
nia k a so w e  przyjęto do w ia d o m o śc i .

Kol. D a ro w sk i  przedk ład a  s p r a w o z d a 
nie z cz y n n o śc i  Kasy P oży c zk o w ej .

Kol. P rezes  w yjaśn ia ,  że K asa P o ż y c z 
k o w a  d obrze prosperuje i że nie b y ło  strat 
z p o w o d u  n iedotrzym ania  zo b o w ią za ń  d łu ż
n ików .

S p raw ozd an ie  przyjęło  do w ia d o m o śc i .
N a stęp n ie  kol. D a ro w sk i  zdaje sp raw ę  

z funduszu b u d o w y  D o m u  Zdrowia, który  
w z r ó s ł  do kw oty  4 9 2 4  zł 07  gr.

Kol. P rezes  w n o s i  na przyjęcie sp ra
w o zd a n ia  d o  w ia d o m o śc i  oraz na w y ra ż e 
nie k o legom , którzy się  zajm ow ali  rozsprze-  
dażą ceg ie łek ,  se rd ec zn eg o  p od z ięk ow an ia  
za w sp ó łp r a c ę  dla  dobra T o w a r zy s tw a .  Z a
razem apeluje W y d z ia ł  d o  tych k o leg ó w ,  
którzy d o ty c h c za s  nie w yrach ow ali  s ię  z otrzy
m anych  b lo c z k ó w  z ceg ie łkam i, o u czyn ienie  
z a d o ść  temu o b o w ią zk o w i .

W n io sek  ten u ch w a lo n o .
Kol. Przem ykalsk i interpeluje, d laczego  

nie w y s y ła n o  b lo c z k ó w  d o  k o le g ó w  z U rzę
d ó w  Skarbow ych .

Kol. P rezes  przypom ina, że sp raw a  ta 
już b y ła  w e n ty lo w a n ą  i że na apel u m ie sz 
cz o n y  s w e g o  czasu  w  Głosie Urzędniczym 
koled zy  z U rz ęd ó w  S k arb ow ych  nie rea
g ow ali .

N a  w n io se k  kol. P re ze sa  n adano kol.  
D a ro w sk iem u  charakter Dyrektora  Kasy P o 
życzk ow ej w  m iejsce  kol. L ityńskiego, który 
u stąp ił  z p o w o d u  przejścia  na emeryturę.

N astęp n ie  kol. Prezes  o m a w ia  sp raw ę  
p r z y s t ą p i e n i a  n a sz e g o  T o w a r zy s tw a  do  
S. U. S., p o d n o s i  potrzebę oparcia  s ię  o p o 
tężną O rganizację  Centralną i w sp o m in a
0 p o czy n io n y ch  w  tym kierunku w stęp n y c h  
krokach, na skutek  których S. U. S. ma  
w y p r a c o w a ć  regulamin, który n o rm o w a łb y  
n asz  s to su n ek  do S. U. S. N astęp n ie  o d 
czytuje o trzym ane od niektórych k o le g ó w  
pism a, które żądają zajęcia  z d e c y d o w a n e g o  
s ta n o w isk a  w  stosu n k u  d o  S. U. S.

Kol. P rzem ykalsk i zw raca  uw agę , że  
S. U. S. nie n a d e s ła ło  o b ie c a n e g o  regu la 
minu, w o b e c  c z e g o  nie m o że m y  sp raw y  
d okład nie  om ó w ić .

Kol. P rezes  u w a ż a  zatem  za w sk a z a n e  
o d n ie ść  s ię  n atychm iast  d o  S. U. S. o n a
d es ła n ie  regulam inu jeszcze  przed terminem  
W a ln e g o  Z grom ad zen ia ,  aby  W y d z ia ł  m ó g ł  
w y stą p ić  na tern Z grom ad zen iu  z konkret
nymi w n iosk am i.

Kol. Przem ykalsk i w n o s i ,  by c z ło n k o 
w ie  W yd zia łu  w  m yśl u ch w a ły  z 15 w rześn ia  
1929 r. p o sta n o w il i  na W aln em  Z grom a
dzeniu  sw o je  m andaty  do d ysp ozycj i  tegoż  
Ciała.

W n io se k  ten j e d n o g ło ś n ie  przyjęto.
N a stęp n ie  u ch w a lo n o  z w o ła ć  W aln e  

Z grom ad zen ie  na dzień 9 m arca 1930 r. 
ze sta tu tow ym  porządkiem  d ziennym , uzu
p ełn ion ym  rezygnacją  c z ło n k ó w  W yd zia łu
1 ew entua lnym i w yb oram i c z ło n k ó w  W y 
działu  i za s tę p c ó w .

Kol. P rezes  w n o s i ,  aby na w y p a d ek  
p odjęc ia  in icjatywy z którejkolw iek  strony  
do p o łą cz en ia  n a sz e g o  T o w a r z y s tw a  ze S to 
w arzyszen iem  U rzęd n ik ów  R a c h u n k o w o -  
Kontrolnych, w yb rać  kom isję , która b y łab y  
u p o w a żn io n ą  do p rzeprow adzen ia  w s t ę p 
nych  rozm ów , m ających  na celu  u sta len ie  
w a ru n k ó w  fuzji.

W n io se k  ten przyjęto a w  sk ład  k o 
misji w y b ran o  k o le g ó w :  N o w a k o w sk ie g o ,  
G r o sse g o  i M a c isz ew sk ieg o .

N a  tern p o s ied ze n ie  zam knięto  i pro
to k ó ł  p od p isa n o .

ZA W YD ZIA Ł:

S ekretarz : P re z e s :
Saling  m. p. Nowakowski m. p.



W spraw ie wypłaty części za le
g łeg o  dodatku m ieszkaniow ego  

za rok 1928.

Za p o d s ta w ę  ob liczen ia  różnicy, o k tó 
rej m o w a  w  art. 1 u staw y  przyjmuje się,  
o ile chod zi o o s o b y  p ełn iące  s łu żb ę  w  m ie ś 
cie  W a rsza w ie  staw ki dodatku na m ie sz 
kanie dla m. W arszaw y , o ile zaś  chodzi  
o  w szy s tk ie  inne o so b y ,  staw ki dodatku na  
m ieszkan ie ,  ob ow iązu jące  na ob szarze  w o 
j e w ó d z tw a  b ia ło sto ck ieg o ,  k ieleck iego; lu
b elsk iego ,  łó d zk ieg o ,  n ow o g r ó d z k ieg o ,  p o 
le sk iego ,  w a rsz a w sk ieg o ,  w o ły ń sk ie g o ,  oraz 
w ile ń sk ie g o ,  przyczem  dla w y s o k o ś c i  p o 
w y ż s z e g o  dodatku m iarodajną jest grupa  
uposażen ia ,  stan rodzinny (praw o do d o 
datku e k o n o m ic zn eg o )  i m iejsce  s łu ż b o w e  
danej o s o b y  w  lutym 1930.

P raw o  do dodatku przysługuje  w y m ie 
n ionym  w u staw ie  o so b o m , o ile p o z o s ta w a ły  
w  słu żb ie  p ań stw ow ej  od  dnia 2 stycznia  
d o  31 grudnia 1928 w łączn ie ,  oraz o ile 
upraw n ion e są  do otrzym ania u posażen ia  
(w yn agrod zen ia  k rajow ego)  za ca ły  m ies iąc  
luty 1930.

O so b y  w y m ien io n e  w  ustawie ,  które 
w stą p i ły  do s łu żb y  p ań stw ow ej  p o  d n iu 2 -g o  
styczn ia  1928 r., oraz upraw n ion e są  do  
otrzym ania u p o sa żen ia  krajow ego  za ca ły  
m iesiąc  luty 1930 r. otrzymują dodatek  o b l i 
cz o n y  na zasad z ie  art. 1 zm n iejszon y  o s t o 
su n k o w ą  część  za czas,  przez który dana  
o s o b a  w  okres ie  od 2 s tyczn ia  do 31 grud
nia 1928 r. nie p o z o s ta w a ła  w  słu żb ie  pań 
stw ow ej,  przyczem  m ies iące ,  w  których dana  
o s o b a  p o z o s ta w a ła  w  s łu żb ie  p ań stw ow ej  
conajmniej przez 15 dni, l iczy się  jako p ełn e  
m iesiące ,  m niejszych  natom iast  o k resó w  
czasu  nie u w zg lęd n ia  się.

TABELA
1/3 dodatku m ieszkaniow ego dla osób, które 
pozostaw ały w służbie od dnia 2 stycznia 1928 

do dnia 31 grudnia 1928.

GRUPA
UPOSAŻENIA

I kl. 11 kl. III kl. IV kl.

z ł o t y c h

1 i II.
utrzymujący 

rodzinę III i IV.
355-—

utrzymujący 
rodzinę V. 242-32 214-76 189-32 161-76

samotni 
III, IV i V. 

utrzymujący 
rodzinę 
VI i VII.

148-20 132-24 116-28 100-32

samotni 
VI i VII. 

utrzmujący 
rodzinę 

VIII do XII.

97-29 85-89 76-77 65-37

utrzymujący 
rodzinę 

od XIII do XVI
72— 64-80 57-60 52-90

samotni 
od VIII do XVI 48— 43-20 38-40 36-—

Uchwały Walnego Zjazdu
D elegatów  Kół S. U. S. w W arszawie.

W  sp ra w ie  p op raw y  bytu i w aru n k ów  
pracy Zjazd d e le g a tó w  K ół S. U. S w  W a r
szaw ie ,  dnia 5 i 6 styczn ia  1930, na w n io 
sek  Komisji, p o w z ią ł  następujące u ch w ały :

1. W a ln y  Zjazd D e le g a t ó w  K ół S. U.
S. R. P. s tw ierdza , że u p o sa ż en ie  p r a c o w 
n ik ó w  p a ń s tw o w y c h  w o g ó le  nie w ystarcza  
na z a sp o k o je n ie  n ajprym ityw niejszych  p o 
trzeb tych p ra co w n ik ó w .  P o p r a w a  bytu  
p r a c o w n ik ó w  p a ń stw o w y c h ,  leżąca  prze

d ew szy s tk iem  w  interesie P a ń s tw a  w in n a  
być traktow ana jako jedna z p ierw szych  
k o n ie cz n o śc i  p a ń stw o w y c h .  O d su w a n ie  jej 
na d a lszą  m etę d o p r o w a d z ić  m oże  o g ó ł  
p ra co w n ik ó w  p a ń s tw o w y c h  do zn iechęcen ia ,  
co  n iew ątp liw ie  odbije  s ię  ujemnie na g o 
sp od arce  p ań stw ow ej.

Zjazd d o m a g a  się  zasadniczej  regulacji  
płac urzędniczych  w  s p o s ó b  zap ew n iający  
m inim um  egzystencji na n ajn iższych  s to p 
n iach  s łu żb o w y ch ,  oraz w y p ła cen ia  za le 
g łe g o  dodatku m ie sz k a n io w e g o  za rok 1928  
w  ten sp o só b ,  że g lob a ln a  su m a tego  d o 
datku przyznana będ zie  w szys tk im  p ra co w 
nikom p a ń stw o w y m , nie w  form ie kw ot  
o d p o w ia d a ją c y ch  w y s o k o ś c i  z a le g łe g o  d o 
datku, lecz  w  formie p ro ce n to w eg o  zasiłku  
d o  u p osażen ia .  Taki sam  p rocen tow y  za 
s i łek  w in ien  być w y p ła c o n y  i p racow n ik om  
kontraktowym . W yp ła ta  w in n a  nastąpić  
w  ca ło śc i  dla w szy s tk ich  urzędników . O ile 
w y p ła ta  w  ca ło śc i  nie m o g ła b y  m ieć m iejsca  
n a leża łob y  najpierw zas i/ek  w y p ła c ić  pra
co w n ik o m  n iższych  stopni s łu żb o w y ch ,  a n a
stęp nie  p racow n ik om  w y ż sz y c h  stopni.  —  
W  p rzysz łośc i  d odatek  m iesz k a n io w y  winni  
otrzym yw ać  rów n ież  i p racow n icy  kontrak
tow i,  a s taw ki tegoż  dodatku .winny być  
od p o w ie d n io  zm od yfik ow ane .

2. Zjazd d o m a g a  s ię  w p r o w a d z en ia  
sp ec ja ln ych  d od atk ów  kresow ych ,  u zd row i
sk o w y c h ,  le tn isk ow ych  i w ie lkom iejsk ich  
w  od p ow ied n iej  w y so k o ś c i .

3. Zjazd stwierdza, że d o ty c h c z a so w a  
organizacja  p ań stw ow ej  p o m o c y  lekarskiej 
nie zaspakaja  należycie  potrzeb p ra co w n i
k ó w  p a ń stw o w y c h  i d o m a g a  s ię  o d p o w ie 
d n iego  zw ię k sze n ia  fu n d u szó w  p rzezn aczo 
nych na ten cel oraz p rzeprow adzen ia  re
wizji p rzep isów  w  kierunku jak najdalej 
id ą ce g o  zab ezp ieczen ia  in teresów  p r a c o w 
ników . Z g ło sz o n e  w  dziedzinie  rewizji prze
p is ó w  w n iosk i,  Zjazd przekazuje przysz łem u  
Z arząd ow i Centralnem u do op racow an ia .

4. Zjazd w y p o w ia d a  się  za p rzyzn aw a
niem zwrotu op ła t  szko ln ych  za dzieci  
u częszcza jące  d o  sz k ó ł  pryw atnych  w  p e ł
nej w y so k o ś c i ,  p łaconej przez o d n o śn e g o  
urzędnika. Zwrot op ła t  szko ln ych  w in ien  
być przyznaw an y  rów n ież  i p racow n ik om  
kontraktow ym .

5. Zjazd w y p o w ia d a  się  za u trzym a
niem  c ią g ło śc i  s łu żb y  p ań stw ow ej  w  razie  
p o w o ły w a n ia  urzędnika p a ń s t w o w e g o  czy  
to s ta łego ,  czy  p row izoryczn ego ,  czy kon 
trak tow ego , czy też praktykanta do od b yc ia  
czynnej s łu żb y  w ojsk ow ej .

6. Zjazd stwierdza, że d o ty c h c z a so w a  
u staw a  em erytalna nie zab ezp iecza  n a leży 
cie in teresów  p racow n iczych  i d o m a g a  się  
p rzeprow adzen ia  jej n ow elizacj i  w  kierunku  
zab ezp ieczen ia  c ią g ło śc i  praw em erytalnych  
przy przejściu do lub ze s łu żb y  prywatnej,  
podlegającej u bezp ieczeniu  do, lub ze s łu żb y  
p ań stw ow ej ,  dalej —  w  kierunku s k a s o w a 
nia taksy emerytalnej przy a w a n sa c h  i p o 
su n ięc iach  d o  w y ż s z e g o  szczeb la ,  p o d w y ż 
szen ia  od praw y przy zw o ln ien iu  ze służby,  
oraz u sta len ia  zasad  p o licza ln ośc i  do w y 
s łu g i  emerytalnej czasu  pracy za w o d o w ej  
tak zw ery f ik ow an ego ,  jak i n iezw eryfiko-  
w a n e g o  przez Kom isję W eryfikacyjną. N adto  
praw a em erytalne w in n y  b y ć  u s t a l o n e  
w  cza s ie  czynnej s łu żb y , a w ym iar  em ery
tury u skuteczniam y b e z z w ło c z n ie  p o  prze
n iesien iu  w  stan sp oczynk u .  Zjazd w y p o 
w ia d a  s ię  za zrów nan iem  em erytów  zab or
czych  pod  w zg lę d e m  praw  z em erytami  
polsk im i.

7. Zjazd stw ierdza, - że w śró d  o g ó łu  
p ra co w n ik ó w  p a ń stw o w y c h ,  p racow n icy  
sk arb ow i należą  do kategorji najgorzej s y 
tuow an ych ,  tak p od  w zg ę d e m  u posażen ia ,  
jak i p od  w zg lę d e m  w aru n k ów  pracy, p o d 
cz a s  gd y  w p ro st  p rzeciw nie  —  p racow n icy  
sk arb ow i w inni należeć  ze w zg lę d u  na s p e 
cjalne warunki pracy i c iążące  na nich za 
dania  do kategorji p ra co w n ik ó w  p a ń s tw o 
w y ch  materjalnie najlepiej sy tu ow an ych .

Zjazd d o m a g a  się  zrów nan ia  u p osażeń  
p ra co w n ik ó w  sk arb ow ych  z u p osażen iem  
u rzędn ik ów  innych  resortów , w zg lę d n ie  m o 
nopoli ,  gdzie  w p r o w a d z o n e  są  oddz ie ln e

dodatki.  Z rów nan ie  to w in n o  nastąp ić  przez  
przyznanie urzędnikom  sk arb ow ym  w s z y s t 
kich stopni s łu ż b o w y c h  sp ecja ln ych  sta łych  
p rocen tow ych  d o d a tk ó w  do u posażen ia .  
Ź ród ła  pokrycia  tych d o d a tk ó w  znajduje  
Zjazd w  złączen iu  w  jedną c a ło ś ć  w s z e l 
kich fu n du szów , p rzezn aczonych  na nagrody  
p ien iężne ,  w zg lę d n ie  remuneracje, tak w  bu
d żec ie  śc is łe j  administracji skarb ow ej,  jak  
i w  b udżecie  m on op o li .  D o  o trzym an ego  
w  ten s p o s ó b  funduszu  należy  w łą cz y ć  
nadto  rów n ież  i w p ły w a ją c e  do Skarbu  
P a ń s tw a  k w oty: a) tytułem  o d sz k o d o w a n ia  
za w ym iar  i p ob ór  d od atk ów  kom unalnych  
do p od atk ów  p a ń s tw o w y c h ;  b) tytułem o d 
sz k o d o w a n ia  za nadzór i p ob ór  podatku  
od lokali, oraz c) tytułem  op ła t  za s p e 
cjalną kontrolę celną.

8. Zjazd stw ierdza, że i pod  w zg lę d e m  
za sze reg o w a n ia  do stopni s ł u ż b o w y c h  
urzędnicy sk arb ow i są  u p oś ledzen i w  s to 
sunku do innych d z ia łó w  s łu żb y  p a ń s tw o 
wej. W  celu usun ięc ia  tego  u poś led zen ia  
k onieczne  jest  p rzep row ad zen ie  przeszere
g o w a n ia  u rzędników  sk arb ow ych ,  z w ię k s z e 
nie ilości  e ta tów  w  średnich  i w y ższ y ch  
stopn iach  s łu żb o w y ch ,  oraz b ezw z g lęd n e  
ob sa d z en ie  w s z y s t k i c h  w o l n y c h  etatów  
w  terminach ozn aczon ych .  Zjazd prosi o d o 
d a tk ow e p rzeprow adzen ie  nom inacji w  tych  
Izbach Skarbow ych ,  gdzie  w o ln e  etaty nie  
z o s ta ły  w yczerpan e.  Zjazd w ita  z uznaniem  
s k a so w a n ie  XII s topn ia  s łu ż b o w e g o  w  ad m i
nistracji skarbow ej i prosi o traktow anie  
XI st. sł. , jako stopn ia  p rze jśc io w e g o  na 
okres nie d łu ższy  od trzech lat.

9. Zjazd stw ierdza, że s ta ła  praca  
w  god z in ach  p oza u rzę d o w y c h  w  ad m in i
stracji skarbowej d o p r o w a d z i ła  personel  
sk arb ow y  do z u p e łn eg o  w yczerpania .  W  inte
resie s łu żb y  i p o d n ies ien ia  w yd ajn ośc i  pracy  
p ra co w n ik ó w  sk arb ow ych  leży b e z w z g lę d 
nie zan iech an ie  pracy w  god zin ach  p o z a 
u rzędow ych, oraz zap ew n ien ie  p ra co w n i
kom  m o żn o śc i  co r o cz n e g o  w ykorzystan ia  
n ależnych  u s ta w o w o  u r lop ów  w y p o c z y n k o 
w ych .  Zjazd stw ierdza, że u regu low an ie  tych  
kwestyj w  drodze ok ó ln ik ó w  w  praktyce  
o k a za ło  się  b ez  ża d n ego  znaczenia .  Zm iana  
na lepsze  nastąp ić  m oże  w y łą cz n ie  przez  
p o w ięk sze n ie  ilości p ersone lu  sk a rb o w e g o  
o d p o w ie d n io  do potrzeb s łużby. Postu la t  
p o w ięk sze n ia  i lośc i  p ersone lu  Zjazd jak  
najkategoryczniej podkreśla .  P onad to  Zjazd  
d o m a g a  się, by zarząd zon a  w  w yją tk ow ych  
w yp ad k ach  praca w  god z in ach  p ozau rzę
d o w y c h  b y ła  o so b n o  w ynagrad zan a  w ed łu g  
śc iś le  ok reś lonych  norm, a nie w e d łu g  prak
ty k o w a n e g o  ob ecn ie  system u  nagród  p ie 
n iężnych.

10. Zjazd w y p o w ia d a  się  za w p r o w a 
dzeniem  w  administracji skarbowej d od at
k ó w  za  k ierow n ic tw o  na zasadz ie  u p o w a ż 
nienia zaw artego  w  u staw ie  u posażen iow ej .

11. Zjazd d o m a g a  się  p rzeprow adzen ia  
p rzem ian ow an ia  urzędn ik ów  p row izorycz
nych  i p ra co w n ik ó w  kontraktowych, tak  
op łacan ych  z k redytów  p ersona ln ych ,  jak  
i z k redytów  rzeczow ych  na u rzędników  
sta łych .

12. Zjazd w y p o w ia d a  się  za z w ię k s z e 
niem k redytów  na za p o m o g i  w  administracji  
skarbow ej do 4 %  kredytów  persona ln ych ,  
tak jak to m a m iejsce  w  innych działach.  
N adto  Zjazd w y p o w ia d a  się  za w p r o w a 
d zen iem  um u nd urow ania  d la  sek w estra to -  
rów, oraz za przyznaniem  im rycza łtów  na  
k oszty  p odróży  i djety. R ów n ież  w y p o w ia d a  
się  Zjazd za w p r o w a d z en iem  m anca dla  
kasjerów  w  Kasach  Skarbow ych .

13. Zjazd w y p o w ia d a  się  za z w ię k s z e 
niem  funduszu  na zaliczki do dawnej w y 
so k o śc i  10%  kredytów  persona ln ych , d o 
ty c h c z a so w y  b o w iem  fundusz, w y n o sz ą c y  
z a led w ie  3% , nie w ystarcza  na za sp o k o je 
nie najp iln iejszych  naw et  potrzeb.

14. W aln y  Zjazd D e le g a tó w  stw ierdza,  
że rygorystyczn ie  s t o s o w a n y  zakaz przyj
m o w a n ia  p raktykantów  III-ej kategorji nie  
o s ią g n ą ł  zam ierzon ego  celu. W ię k sz o ść  
z p o śró d  praktykantów  11-ej a n aw et  I-ej 
kategorji traktuje s łu żb ę  sk arb ow ą  jako etap  
p rzejśc iow y,  u łatw iający  im u kończen ie  stu-



djów, w zg lę d n ie  p rzy g o to w a n ia  do z d o b y 
cia bardziej intratnej p o sa d y  p oza  sk arb o-  
w o śc ią .  W ielu  z nich nie robi tajemnicy  
z takiego  traktow ania  sp raw y  już w  chw ili  
o b ejm ow an ia  praktyki. C zęste  op u sz cz a n ie  
urzędow an ia ,  a n aw et  urlopy zw iązan e  
z od b y w a n e m i r ó w n o cz eśn ie  śtudjam i, w p ły 
w ają ujemnie na w y d a jn o ść  pracy prakty
k antów  11-ej kategorji, co  przerzuca ciężar  
pracy na p o zo s ta ły ch  urzędn ik ów  i w y w o 
łuje u zasad n ion e  o b ja w y  n iezad ow olen ia ,  
dem oralizując s ta ły  p ersone l sk arb ow y.  
W aln y  Zjazd D e le g a tó w  w y p o w ia d a  się  za  
ze zw o le n iem  na p rzyjm ow an ie  praktykan
tó w  111-ej kategorji na s ta n o w isk a  p rze w i
dziane d la  tej grupy i za okreś len iem  P re 
ze so m  Izb S k arb ow ych  p e w n e g o  kontyn 
gentu tego  rodzaju sił ,  z u p ow ażn ien iem  do  
p rzyjm ow an ia  ich w e  w ła sn y m  zakresie.

Kronika,.
M ianow ania  w krakowskiej izbie Skarbowej.

Minister Skarbu zamianował: Asesorami w VII 
st. st. Ignacego Grębosza w Wadowicach, Kazi
mierza Króla w Dąbrowie, Bolesława Żuwilskiego 
w Nowym Sączu.

Kierownikiem O d d z ia łu : Stanisława Sękow
skiego Izba Skarbowa Kraków.

Naczelnikami Kas S k a rb o w y c h : Marcina 
Drozdowicza w Gorlicach, Stanisława Swiątnic- 
kiego w Pilznie, Karola Weczorkę w Wadowicach.

Prezes Izby Skarbowej zamianował: Aseso
ram i w VIII st. sł. Jana Tomasza Wadowskiego 
Izbą Sk. W. I, Wincentego Tadeusza Lewickiego 
w Żywcu, Ludwika Dyrcza w Dąbrowie, Antoniego 
Tyborowicza w Gorlicach, Mieczysława Koreckiego 
izba Sk. W. IV, Józefa Władysława Wośkę w Rop
czycach, Adama Pankiewicza w Gorlicach, Anto
niego Pawlusa w Pilźnie i Stanisława Jesińskiego 
w Krakowie.

Księgowymi w VIII st. s ł . : Adama Kulinow- 
skiego Izba Sk. W. lii, Mieczysława Bytomskiego 
w Chrzanowie, Stefana Biernata w Krakowie.

Kontroleram i w VIII st.  s ł . : Antoniego Pyt- 
larza w Bochni, Jana Płoszczycę w Brzesku, Wła
dysława Regiela w Wadowicach, Stanisława Chmu- 
rowicza w Krakowie.

Kontroleram i w IX st. sł. asystentów ra
chunkowych: Antoniego Friedmana w Dąbrowie, 
Władysława Wabika w Oświęcimiu, Adama Ko- 
pycinskiego w Jaśle, Ignacego Wilhelma Tyca 
w Białej, Wandę Zofję 2 im. Gidlewską i Annę 
Kawównę -W. 111 Izby Sk.

S ek re ta rzam i w IX st. sł. asystentów rach.: 
Feliksa Pełczyńskiego i Czesława Romanowskiego 
Izba Sk. W. IV, kontraktowych urzędników Jana 
Tokielskiego i Bronisława Wężyka w Krakowie, 
Augustyna Dobrowolskiego w Żywcu.

Asystentam i rach .  w X st. s ł . : Wojciecha 
Sokoła, Irenę Stanowską w Krakowie, Romana 
Raczka w Chrzanowie, oraz kontraktowych urzęd
ników: Tadeusza Józefczyka, Marjana Siatkę, An
toninę Kowalską w Krakowie, Stefana Garncarza 
w Chrzanowie.

S p en s jo n o w a n i: Bolesław Wolański naczel
nik Kasy w Wieliczce, Włodzimierz Kudelka st. 
radca rach. Kraków, Emil Rychlik st. zarządca pow. 
Chrzanów, Leopold Mandl księgowy Kraków, Ro
man Maciejowski nacz. Kasy Sk. Grybów, Jakób 
Buryło księgowy Kraków, Andrzej Cierniak księ
gowy Kraków, Władysław Rybacki księgowy Nowy 
Targ, Władysław Tyszkowski kontroler Chrzanów. 
Eugeniusz Michałowski kontroler Kraków I, Sta
nisław Panczakiewicz skarbnik Kraków I.

W y p ła ta  1/3 za leg łego  d oda tku  m ieszka
niowego. Przygotowania do wypłaty zaległego do
datku w dniu 1-go marca b. r. zostały poczynione 
już w drugiej połowie lutego. Zarządzenie Mini
sterstwa Skarbu uzależniło jednak wypłatę od 
uchwalenia ustawy przez ciała ustawodawcze, o ile 
to zatem nie nastąpi przed 1-szym marca, dodatek 
nie będzie mógł być w tym dniu wypłacony, nadto 
techniczne trudności, z powodu już przygotowa
nych w ciągu miesiąca list uposażenia na marzec, 
pociągną za sobą pewną zwłokę, tak że poza 
obrębem siedziby Izby Skarbowej, wypłata będzie 
mogła nastąpić dopiero po 1-szym marca. Tabelkę 
należnego dodatku podajemy na innem miejscu.

P oda tek  dochodowy od d oda tku  m ieszka
niowego. Zarządzeniem z dnia 6 grudnia 1929 r. 
odroczyło Ministerstwu Skarbu po koniec 1930 r. 
pobieranie podatku dochodowego od dodatku miesz
kaniowego, wypłacanego funkcjonarjuszom pań
stwowym i komunalnym. Niedobrane na skutek 
tego zarządzenia kwoty podatku dochodowego — 
zostaną we właściwym czasie umorzone w drodze 
art. 126 ustawy o państwowym podatku docho
dowym.

Fundusz budowy „Dom u Z d ro w ia " .
W latach 1928 i 1929 nadesłały ogółem na

stępujące nasze Koła z rozsprzedaży cegiełek 
w złotych :

Bobrka 1118;—, Bohorodczany 2 '—, Brze- 
żany 20' — , Brzozów 62'50, Buczacz 300-—, Czort-

ków 7-—, Dolina 490-—, Kałusz 55’—, Kamionka 
Strumiłowa 30'—, Kołomyja 50-—, Lubaczów 50'—, 
Lwów I. 335'—, Lwów II. 13-50, Nadworna 350-—, 
Nisko 41F50, Peczeniżyn 50"—, Podhajce 50"—, 
Przemyśl 11’—, Przeworsk 50’—, Rohatyn 10-50, 
Sambor 300'—, Sanok 7-50, Stanisławów 280'—, 
Śniatyn 9-—, Sokal 50-—, Stryj 200-—, Tarno
brzeg 53-50, Tarnopol 16-—, Tłumacz 25-—, Za
leszczyki 5-50, Zbaraż 50-—, Złoczów 25-—. Ra
zem 4116-50. Z darów wpłynęło 335'—, dary człon
ków z Kasy Koleżeńskiej 341-76, z rozdziału zys
ków za rok 1928 Kasy Koleżeńskiej 130-81 ogółem 
807-57 łącznie z wszystkich źródeł 4924-07.

Wykaz miejscowości, które nienadesłały obli
czeń, ani nie zwróciły bloczków, zostanie zamiesz
czony w najbliższym numerze naszego pisma z po
daniem ilości przesłanych tam cegiełek.

Projekt reorganizacji  Kas Skarbowych.
(Dokończenie).

U Z A SA D N IE N IE  PROJEKTU.

W  ten s p o s ó b  i na tych w arunkach  
zo r g a n izo w a n e  Banki przy K asach S k a r b o 
w ych ,  odrzucą  zysku ro c zn eg o  przeciętnie ,  
m inim um  po 3 6 .000  z ł  (T rzyd z ie śc i  s z e ś ć  
tys ięcy  z ło tych) .

OBLICZENIE:

Kredyt w  Banku P o lsk im  . . 4 00 .000  zł
„ w  P. K. 0 ....... 3 00 .000  „
„ w  Banku G osp .  Kraj. . 75 .000  „
„ w  P a ń stw . Banku Roln. 2 5 .000  „

Razem  . . . 800 .000  zł

S top ę  p ro ce n to w ą  u d z ie lon ego  B an k ow i  
kredytu l iczy  s ię  przeciętnie po  10% , a p o 
b ieranego  przez Bank po  13%, w o b e c  c z eg o  
p ozosta je  dla  Banku 3 %  co od  8 00 .000  zł  
w y n o s i  24 .000  zł.

P rzyp u szcza ln e  w k ła d y  na rachunkach  
b ieżących  w y n io s ą  2 00 .000  zł. Od w k ła d ó w  
p łaci s ię  6 %  (a p obiera  od p ożyczek  13% )  
p ozosta je  7 %  dla  Banku, co  od  2 00 .000  zł, 
w y n o s i  14 .000 zł.

Za in k aso  w ek sli  pob iera  s ię  d o  1000 zł  
50 gr od  w ek s la ,  p onad  1000 zł 1 zł.

Z ysk  z tego  tytułu w y n ie s ie  m inim um  
1000 zł.

O g ó ln y  zysk  w y n ie s ie  zatem 3 9 .000  zł, 
który dla  p e w n o śc i  redukuje s ię  na 36 .000  zł  
nie b iorąc w c a le  w  rachubę zysku z efek
t ó w  i dew iz.

* **
Biorąc pod u w a g ę  k o n ie cz n o ść  przy

jęc ia  d o d a tk o w o  d w ó c h  sił ,  op ła ca n y ch  
z fu n d u sz ó w  Banku po 250  z ł  m iesięczn ie ,  
co  w y n o s i  roczn ie  6000  z ł  ( s z e ś ć  tys ięcy  
z ło tych)  w ó w c z a s  p o zo s ta n ie  je szcze  zysku  
o k o ło  30 .000  zł.

O bliczając jeszcze  w szy s tk ie  inne w y 
datki, m ia n o w ic ie :

Księgi,  druki i porto  . . . 20 0 0  zł
Inwentarz b iurow y (m aszyn ę

do p isan ia  i t. p. . . . 1500 „
Inne n iep rzew id z ian e  . . . 1500 „

Razem  . . . 50 0 0  z ł

W ó w c z a s  p o z o s t a n i e  je sz c z e  o k o ło
25 .000  z ł  zysku. —  Zwrot funduszu  za k ła 
d o w e g o ,  u d z ie lo n eg o  B an k ow i z K asy Skar
b ow ej (2000  zł łą c zn ie  z od setk am i po  
12%  rocznie) uczyn i 22 4 0  zł. Zatem  czysty  
zysk  w y n ie s ie  m inim um  22 .000  z ł  z jed n e g o  
Banku to jest  na ca ły  ok ręg  Izby S k arb o
wej w  P ozn an iu  —  licząc 34 K asy  S kar
b o w e  raczej Banki —  o k o ło  7 50 .000  zł.

G d yby  jedną trzecią cz ę ś ć  teg o  zysku  
p rzezn aczyć  na w ła s n e  fundusze z a k ła d o w e  
i rezerwy, to p o z o s ta łe  d w ie  trzecie, czyli
5 00 .000  z ł  p o z w o l i ło b y  na zn aczne  p o d 
w y ż sz e n ie  u p o sa ż en ia  urzędnikom  k a so w y m  
i w ym ia ro w y m .

Jakiekolw iek  straty Banku są  zupełn ie  
w yk lu c zo n e ,  gd y ż  Rada n adzorcza  s k ła d a 
jąca  s ię  z urzędn ik ów  Urzędu S k a rb ow ego ,  
dla których są  d o stę p n e  w sze lk ie  źródła  
informacji, r y z y k o w a ć  n i e  p o t r z e b u j e ,  
zresztą  w  o b ecn y ch  w arunkach  kred ytow ych  
ryzyko w o g ó le  nie istnieje, p o n ie w a ż  p o 
życzek  udziela  s ię  ty lko  na zu p ełn ie  p ew n e  
zab ezp ieczen ia .

Z rea l izow an ie  takiego  projektu d a ło b y  
w sze ch stro n n ie  w ie lk ie  k o r z y ś c i ,  n aw et

i p łatn ikom  p od atk ów . Z b ieg iem  czasu  
m ożn a b y  na tych B ankach  oprzeć  ca łą  p o 
litykę g o sp o d a r c z ą  W ł a d z  c e n t r a l n y c h  
i u n ieza leżn iać s ię  od takich lub . in n y ch  
p rąd ów  u bocznych .

D ecyd u jącym  p o w in ie n  b yć  w  tej sp ra 
w ie  fakt, że urzędnicy śc is łe j  adm inistracji  
skarbowej,  to jest  Kas i U rz ęd ó w  S k arb o
w ych ,  m im o że są  najgorzej op łacan i,  praT 
cują najsprawniej i najdokładniej ,  a ich  
pracą dorabiają  s ię  w szy s tk ie  zw iązki ko
m unalne i sa m o r z ą d o w e  na terenie ca łe g o  
P ań stw a ,  gd y ż  ró w n o c z e śn ie  z w ym iarem  
i p ob orem  p o d a tk ó w  p a ń s tw o w y c h ,  łą c z y  
s ię  ś c iś le  w ym iar  i p ob ór  d o d a tk ó w  kom u
nalnych  i te prace w y k o n y w a ć  m uszą  urzęd
nicy sk arb ow i b ez ja k ie g o k o lw iek  w y n a 
grod zen ia  ze  strony zw ią z k ó w  komunednych, 
a zatem p ow ierzen ia  urzędnikom  S k a r b o 
w ym  p ro w a d z en ia  ok reś lon ych  B an k ów , nie  
m ożn a  n a zw a ć  żad n ym  etatyzm em  —  co  
ob ecn ie  jest  bardzo  m o d n e  —  lecz  jest  na
k azem  d obrze p oję tego  interesu P ań stw a .

Nie p otrzeba d o w o d z ić ,  że instytucje  
f in an sow e,  b ęd ą ce  pod  dyrektywą p ryw at
nych lub sa m o rz ą d o w y ch  o r g a n ó w  k o leg ia l
nych, p o ch o d z ą cy ch  z w yboru ,  a nie z n o 
minacji w ła d z  p a ń stw o w y c h ,  b y ły  i będą  
n astaw ian e  w  takim lub innym  kierunku  
politycznym , za leżnie  od nastroju lok a ln ego ,  
a tem sam em  o ile nie o d n o sz ą  się  do  
W ła d z  p a ń s tw o w y c h  w p r o s t  n ieżycz liw ie ,  
to zu p ełn ie  obojętn ie,  c z eg o  n ajlepszym  d o 
w o d e m  są  w yniki i d z ia ła ln o śc i  Kas c h o 
rych, przyczem  instytucje te są  tylko Ka
sam i, a nie Bankam i, d ysp on u jącem i kre
dytam i. W  ostatn im  w yp ad k u  sp raw a  przed 
s ta w ia ła b y  się  o w ie le  gorzej.

M ożn a  z ca łą  śm ia ło śc ią  tw ierd z ić ;  że 
Banki, o których w  projekcie m ow a , m o g ły  
by z b ieg iem  czasu  stać się  p o w a ż n e m  źró
d łem  d o c h o d ó w  p a ń s tw o w y c h ,  w zg lę d n ie  
przejąć na s ieb ie  w  c a ło śc i  o b o w ią z e k  c a ł 
k o w iteg o  w y n a g r o d z e n i a  p ersone lu  Kas  
S k arbow ych ,  czyli  b udżetow ej  likw idacji  
Kas S k arbow ych ,  a nie form alnej, co  w  d a 
nym  razie nie p rzy n io s ło b y  z g o ła  żad n ych  
korzyści.

Ew entua lne  o b a w y  co do zn a jo m o śc i  
p r o p o n o w a n e g o  system u  k s ię g o w o śc i ,  oraz  
sp orząd zan ia  b i la n só w  przez o b ecn y  per
so n e l  Kas S karbow ych ,  istn ieć  nie p o w in n y ,  
gd yż jest  to kw estja  d o k ła d n e g o  p rzeczy
tania dotyczącej  istrukcji i w p o jen ia  so b ie  
w  pam ięć  ki lka za sad n iczych  regułek  np. :  
ten ma —  kto bierze, ten w in ien  —  kto  
daje, teg o  uznaje —  kto daje, uznaj —  kto  
bierze, tego  o b c iąż  i t. d.

O b liczan ie  p rocentów , d ysk on t  oraz  
w y p r o w a d z a n ie  liczb p rocen tow ych  przy  
rachunkach b ieżących  i t. p. rachunki d o 
tyczące  b a n k o w o śc i ,  m iesz cz ą  s ię  w  ramach  
aretmetyki, co  p rzedstaw ić  m ożn a  K asom  
S k arb ow ym  przy p o m o c y  jed n e g o  okólnika ,  
a n aw et  u p rośc ić  i ujednolic ić  tabelkam i.

O p ra co w a n ie  p rzedm iotow ej  instrukcji  
m o g ło b y  się  p odjąć S to w a rz y sze n ie  U rzęd 
n ik ów  S k arb ow ych  w s p ó ln ie  ze S to w a rz y 
szen iem  U rzęd n ik ów  R a c h u n k o w o - K a s o -  
w y ch  w  P ozn an iu  i p rzedstaw tć  k o m p e 
tentnym  W ła d z o m  projekt s f in a lizow an y .

K a s o w i e c  z  W i e l k o p o l s k i .

Książki nadesłane.
Ludwik Saling. Zanik zębów jego przyczyny 

i sposoby zwalczania go. Lwów 1930. W okresie 
coraz więcej rozwijającego się w naszem społe
czeństwie zrozumienia, dla wskazówek i porad 
hygjeny w życiu codziennem, ukazanie się roz
prawy na temat choroby, zwykle lekceważonej, 
pociągającej jednak za sobą fatalne skutki dla ca
łego organizmu, należy powitać z radością. P o
pularnie zwięźle i systematycznie ujęta rozprawa 
o próchnicy zębów, oparta na poważnych źródłach, 
obserwacji przyczyn i wogóle znajomości tematu, 
zawiera szereg rad i wskazówek, zapobiegających 
przedwczesnemu psuciu się uzębienia. Ze względu 
na przystępność formy i treści, powinna znaleźć 
szersze rozpowszechnię w kołach czytelników, po
szukujących w tej dziedzinie wiadomości poda
nych w sposób nienużący a pouczający.

Do nabycia we wszystkjch księgarniach, tu
dzież u autora Lwów — ul. Świętokrzyska L. 17. 
Cena 1 zł, przy odbiorze 10 egzemplarzy od autora, 
odpowiedni rabat.


